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Sobota, dnia @-90 sierpnia 1936 r.

Ostre s tr z e la n ie .
D nia 12 i 13 s ie rp n ia  1936 r. prze* ca-
dzień odbędzie się ostre strze lan ie  na 

M ieln icy  Sinoezew w k ie ru n k u  na las 
K oszew ski.

Ze względu na  bezpieczeństwo publicz­
ce zakazuje się publiczności p rzebyw a­
ł a  na powyższych odcinkach w czasie 
Przelania.

K rotoszyn, dn ia 6. V III . 1986 r.
S tarosta  P o w ia to w y : 
( - )  W ILIM O W SK I.

Nr. B. 22/54/36.

Zbiórka publiczna.
f \  W ojewoda P oznańsk i zarządzeniem  

® dilia 8 lipca b. r. zezw olił K om itetow i 
^udowy M uzeum Narodowego w K rako­
wie na u ra d z e n ie  zbiórki publicznej za 
5*?>nucą sprzedaży na fundusz budowy 

Narodowego w ceuuch: l)  czte-
•■obarwnej odbitki obrazu W. Kossaka 
'fw ię to  K aw alerii P o lsk ie j“ w e#uie5,50 
**'■ 2) k a rtek  i ■ w- pojedynczo 0,20 zt
1)0 100 szt. w oenie zt 10, 3) p lakietek  
t",r<Selanowyoh z widokiem gm achu Mu- 
4a®m w oenie 1,50 zt na całym  terenie

W ojew ód.tw a Poznańskiego w czasie do 
dnia 15 w rześnia br. wiąoztne.

K rotoszyn, dnia 5. V III . 1936 r.
S tarosta  Pow iatow y :
(—) W ILIM O W SK I.

Nr. B. 32/35/36.

K o m u n ika t.
Niniejazem  podaję do wiadomości, że 

lek arz  pow iatow y p. D r. K rzyw ańsk i 
pow rócił z u rlopu  i objął urzędow anie 
z dniem  6. 8. br.

L ekarz  pow iatow y przy jm uje  w sp ra ­
wach urzędow ych we w tork i, środy 
i p ią tk i od godz. 10 — 12 w S tarostw ie 
pokój n r . 18. W spraw ach pomocy le­
karsk ie j d la pracow ników  państw ow ych 
codziennie od godz. 8 —10 i od 16—17 ej 
R ynek nr. 3.

K rotoszyn, dnia 7. sie rpn ia  1936 r.
S tarosta  pow iatow y : 
( - )  W ILIM O W SK I.

Z b ió rka  p ub liczna .
P. W ojewoda Poznańsk i zarządzeniem  

z dnia 10 lipca 1936 r . N r. SPB . 9a/35

zezwolił K onw entow i OO. B ernardynów  
w Leszuiowie ad B rody na urządzenie 
zbiórki publicznej zapomoeą zb ieran ia  
dobrow olnych datków  pieniężnych na  ca­
łym  teren ie  W ojew. P oznańskiego w eza- 
sie do końca siepnia br. z tem , że term in  
ten jes t ostateczny i przedłużony byó nie 
może.

K rotoszyn, dnia 5. V III . 1936 r.
S ta ro sta  pow iatow y: 
( - )  W IL IM O W SK I.

N r. B. 32/39/36.

Z biórka p ub liczna .
P. W ojewoda Poznańsk i zarządzeniem  

z dn ia  25 lipea 1936 r. zezw olił S tow a­
rzyszeniu  „O pieka Po lska nad K odakam i 
na  O bczyźnie14 w P oznan in  na u rządzenie 
zbiórk i publicznej w m iejscach publiez- 
nych, w lokalach  publicznyoh i  p ry w a t­
nych na Catym teren ie  W ojew ództw a P o ­
znańskiego w dniu  13 w rześnia br.

K rotoszyn, dn ia  5. V III . 1936 r.
S ta ro sta  Pow iatow y: 
( - )  W ILIM O W SK I.

N r. B. 32/41/36.

Dział nieurzędowy.

dzień 15 sierpnia świętem żołnierza.
j ^  osta tn ich  dniaoh zapadła w stolicy 
/““y ija , aby dzień 15 sierpn i»  jako rooz- 
w*a 18 tej najw iększej bitw y św iata  i o-
^ uu w y  poa YYieUIllüUi 
lt*Qzynu Polsk i w obrocie chrześcijań- 

k u ltu ry  zachodu uznać za święto 
Polskiej. W e w szyjkich m iastach

garnizonow ych i gdziekolw iek stac jonu ją  
oddziały wojskowe, zorgan izu je wojsko 
p rzy  udziale obyw atelstw a uroczystości 
połączone z w ielk iem i zabaw am i ludowe- 
mi. W m iejscach, ddzie stałego w ojska 
niem a urządzeniem  obchodów zajm ą się 
o rganizacje b. wojskow ych z p rzedsta­

w icielam i najszerszego społeczeństwa.
D ezycja stolicy podyktow ana została 

serdecznem i uczuciam i obyw atelstw a, 
gdyż jak  powiedział w P o in a n iu  N a ­
czelny Wódz, G enerał R ydz Śm igły  — 
oczy całego narodu zwrócone są na arm ję. 

—o—

Nadwyżka budżetowa w lipca.
o^jf^Gzasowe zam knięcia rachunków
% ,i! t0W5:eh za lipiec br. w ykazują do’ 

y w kwocie 177.8 m ilj. zł. i wyda- 
kwocie 177.1 m ilj. zł. N adw yżka 

tjrg w ydatkam i wynoBi 714

H iJS honk  i budżetowe w lipcu  r. ub. zo- 
*atnknięte deficytem  w kwocie 25.5 
zJotych.

114 *" ik i go .po d ark i budżetowej za okres 
*r ®a do sie rpn ia  br., a w ięc n a  4

m iesiące bieżącego okresu budżetowego, 
w yrażają  się zatem  nadw yżką w sum ie
1.8 m ilj. zt., podczas gdy ten  sam  okres 
w nb iegtym  roku  budżetow ym  zam knął 
sie deficytem  w kwocie 105.7 m ilj. zł.

Polacy we Franci! dla prześlado­
wanych braci u  Czechach.

B ada porozum iew aw cza związków pol­
skich  we F ra n e ji  ogłasza spraw ozdanie

z dorooznej ak c ji zb iórk i na ośw iatę, 
przeprow adzonej w okresie od 1 m aja 
do 15 czerw ca b. r.

Ogółem w płynęło 115 tys. fr., k tó re  
przeznaczono na zakup  podręczników  
i m ateria łów  szkolnych oraz na  o rg an i­
zację przedszkoli ośw iaty pozaszkolnej 
i t. p. — P ozatem  B ada przekazała  dnia 
28 ub. m. organ izacjom  polskim  w Cze­
chosłow acji kw otę 8.570 franków , zeb ra ­
ną wśród wychodźeów na  obronę uciska­
nej m niejszości polskiej w Czcchack.

Je ś li  się zważy b. ciężkie położenie 
m ate ria ln e  naszego w ychodźtw a i n ie­
pewność ju tra , to powyższe akcje  zb iór­



kowe tem  chlutm iej św iadczą o poczucia 
solidarności i w yrobieniu  spoJecznem 
em ig racji polskiej we F ran c ji.

Czy z  nafty uzyskać można 
elektryczność.

B ukaresz t (Centropress). — P ism a sied­
m iogrodzkie oznajm iają , że inżynierow ie 
S ilagliyem n z M arg ity  udało sic uzyskać 
po d ługoletn ich  próbach energ ie  elek­
tryczna  przez analizę nafty . W edług 
tw ierdzeń eksperym entato ra"energ ja  elek­
tryczna  z n a fty  byłaby  o 80 %  tańsza 
niż dotyczas, S ilag h y  zaproszony został 
do B ukaresztu , aby tam  pow tórzył swe 
eksperym enty  wobee p rzedstaw icieli ru ­
m uńskiego przem ysłu  naftow ego, m in i­
sterstw a spraw  wojskow ych oraz m in i­
sterstw a kolei. O dkrycie S ilaghyego by­
łoby w prost sensacyjne i n iew ątpliw ie 
wywołałoby ogrom ny przew rót w życiu 
gospodarczem  i przem ysłowem . E kspe­
ry m en ty  inżyn iera  ru n . uńskiego żywo 
om aw iane Ba w kołach przemysłowców 
rum uńskich , a jak  donosi prasa b u k a ­
reszteńska, do w ynalazcy zw rócili f in an ­
siści zagran iczn i, k tó rzy  chcieliby  nabyć 
sposób w yrobu eneg ji e lek trycznej z nafty .

Lot przez trzy kontynenty  
u  jednym  dniu.

Z nana lo tn iczka n iem iecka E lie Bein- 
horn-R osem eyer postaw iła sobie za zada 
nie odbycie na  sam olocie sportow ym  
w ciągu  jednego dn ia  lotu przez trzy  
k o n ty n e n ty : Azję, A frykę  i E uropę. L e t­
n iczka odbyła najp ie rw  półtoradniow y 
lot z B e rlin a  do D am aszku swym nowym 
sam olotem  ty p u  M esserschm itt, „T a jfu n “ . 
W e czw artek  o godzinie 0.20 w y s ta rto ­
w ała z D am aszku, rozpoczynając ewój 
lo t rekordow y.

O godz. 3.40 odleciała z K airo , k ie ru ­
jąc  się do A ten. T rasa  K airo —A teny  
wynosi około 1.000 km. przyczem  trzeba 
przelecieć 950 km ponad morzem W A te­
nach zaopatrzy  się lo tn iczba w benzynę, 
poczem przez B udapeszt sk ie ru je  się do 
B erlina.

W strzymanie egzekucyj prow a­
dzonych przez w ładze skarbowe
w okresie od 15 lipca  do 15 paździoru br.

W stosunku do w łaścicieli gospodarstw  
w iejskich, dla k tó rych  w ym iar podatku 
gruntow ego za r. 1936 (obie ra ty  — bez 
dodatków kom unalnych) nie przekracza 
kw ety 60 zł, będą w strzym ane wszelkie 
czynności egzekucyjne.

W stosunku do właścicieli gospodarstw  
ro lnych, dla k tó rych  w ym iar podatku 
grnntow ego za r. 1936 (obie r a ty  — bez 
dodatków kom unalnych) p rzekracza 60 zł. 
będą w tym  okresie w ysyłane jedynie 
upom nienia oraz dokonyw ane zajęcia 
ruchom ości, nie w yłączając nadw yżek 
ziemiopłodów i inw en tarza  (z w yjątk iem  
żyta i pszenicy, przeznaczonych pod za­
staw  rejestrow y dla k redy tu  zbożowego) 
oraz zajęć w ierzytelności.

Inne czynności egzekucyjne (poza upom ­
nieniem  i zajęciem) będzie można w yko­
nywać dopiero po dniu  15 października 
b.r. O graniczenie dalszych kroków egze­
kucy jnych  — poza zajęciem — jednakże 
nie odnosi sif. do tych w łaścicieli gospo­
darstw  w iejskich, k tó rym  w ym ierzono 
podatek g run tow y  za rok bieżący w kw o­
cie przekraczającej 60 zł, a k tó rych  za­
ległości z w ym iarów  praw om ocnych 
w podatku grun tow ym  lub w innych  da­
ninach  państw ow ych i kom unalnych prze­
k raczają  osta tn i roczny w ym iar chociaż­
by w jednej z tych  danin. U tych w ła­
ścicieli będą stosowane naw et w okresie 
od 15 lipca do 15 październ ika  b.r. d a l­
sze k rok i egzekucyjne po zajęciu  aż do

sprzedaży licy tacy jnej włącznie, jednakże 
ty lko  w stosunku do innych  poza ziemio­
płodam i i inw entarzem  ruchom ości; i u 
tej zetem  kategorji gospodarstw  wiejskich 
n ie wolno będzie pozbywać w tym  okre­
sie w drodze licytacji, lub w inny  sposób 
ziemiopłodów i inw entarza , chociażby 
stanow iły  one nadwyżkę.

Zajęcia egzekucyjne będą dokonywane 
w pierwszym  rządzie n tych  właścicieli 
gospodarstw  w iejskich, k tó rzy  posiadają 
poważniejsze zaległości.

Kiedy remontu m ieszkania
m ożna dokonać na  koszt gospodarza.

Pew ien lokato r nap raw ił jesienią piec 
w m ieszkaniu i koszta p o trąc ił z ko* 
mornego.

W łaściciel domu nie uznał tego wyda*' 
ku i w ystąpił na drogę sądową, dowodzą^» 
że lokato r nie uprzedzi! gospodarza o ko* 
niecznośei rem ontu i dokonawszy lego 
samowolnie, m usi ponieść koszta.

L okator u trzym yw ał, że nie zwracał 
Bię do gospodarza, ponieważ ten był za­
gran icą .

S p raw a przeszła przez w szystkie insta»' 
cje i Sąd N ajw yższy w ydał orzeczenia 
że w myśl przepisów  praw a, dotyczących 
obowiązków osoby, biorącej w naje# 
m ieszkanie, lokato r w inien zawiadom ^ 
gospodarza o potrzebie rem ontu  piec* 
i żądać nap raw y  na koszt w łaściciela do' 
m u, sam  bowiem lokator nie jest up rą* ' 
niony do w ykonyw ania w łasnow olnie ro' 
bót bez wiedzy gospodarza, choćby b yH  
pilne.

Dopiero wtedy., gdy zaw iadom ieni
o potrzebie rem ontu właśoiciel doitfu 
napraw  nie w ykona, a były  one nieodzo^' 
ne i pilne, może lokato r bez wyjednywa* 
n ia w yroku sądowego, dokonać koniecz­
nych robót i zaliczyć poniesione wydat' 
ki na  poozet kom ornego.

ADAM N A S IE L S K I.

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
PO W IEŚĆ. 53.

Kto by ł tam ten  ? N um er ósmy. Nic 
więcej n ie w iedział o nim  B runs, choć 
pracow ał z n im  dw a la ta . B ył zdolny, 
przebiegły  — idealny  szpieg. A le kim  
on był i

P rofesor B runs nie dom yślał sig tego.
D latego zasnął t o k  spokojnie w fotelu. 

K toby spo jrza ł na  tę  spokojną t warz 
śpiącego, k toby słyszał ten  rów nom ierny, 
lekki oddech, — ten  n ie uw ierzyłby 
w żaden sposób, że ten spokojnie śpiący 
człowiek w ydał przed chw ilą rozkaz za­
m ordow ania w podstępny sposób dwócb 
najzdolniejszych funkcjonariu szy , pol­
skiej policji politycznej. Go znaczyło 
d la B runsa  życie ludzk ie?  — Nic.

A by zw abić w swe sieci Raw skiego 
zabił przecież F reda  Larskiego. Życie 
R aw skiego było w w ielkiem  niebezpie­
czeństwie.

ROZDZIAŁ X IX .
„B ia ła  T w ierd za“.

Ju lju sz  p a trza ł zdum iony w tw arz  swe­
go wybawcy.

To by ł D r. S tefan  G arret.
Początkow o Jn lju sz  n ie mógł ze zdzi­

w ienia ust otw orzyć. P a trz a ł ty lko  
w zw róconą ku niem u, uśm iechn ię tą  po­
w ażną tw arz.

N araz  rozlogł się głośny trzask .
Sam ochód za trząsł się, podskoczył k i l­

ka  razy , zw olnił biegu, w reszcie stanął.

— To głupstw o, kiszka w ty lnem  kole 
pękła.

Słow a te wyszły z ust D r a  G arre ta , 
na którogo Ju lju sz  w ciąż p a trza ł w nie- 
mem osłupieniu. W reszcie o trząsnął się
i odzyskał zdolność m ówienia.

— Pan.,, tu l... — w yjąkał wfcońcu.
Dr. S tefan  G nrret wciąż się uśm iechał.
W ysiadł z sam ochodu i zab ra ł się do

założenia zapusowego koła.
— Pomóż mi młodzieńcze, to pójdzie 

szybciej. Nie pa trz  na m nie tak  zdu­
m ionym  wzrokiem . Za k w adrans za je ' 
dzietny na  pewne miejsce, gdzie nam  nic 
nio grozi. Tam  oi wszystko objaśnię.

Ju lju sz  się opanow ał. W m ilczeniu 
wziął klucz fran cu sk i ze skrzynk i i po­
czął odkręcać uszkodzone koło.

Po chwili sam >chód był gotów do dal­
szej drogi. R uszyli w m ilczeniu.

Ju lju sz  rozg lądał się te raz  po okolicy. 
B ył już uspokojony. D r. G arre t żyje. 
N iedługo Ju lju 8 zd o w ie  się o wazystkiem.

Samochód m knął szybko po g łedk iej 
szosie.

W ia tr  sm agał tw arz Ju lju sza  przez od­
su n ię tą  poprzednio szybę.

P rzejeżdżali przez zupełnie nieznane 
mu okolice. To m usiało być barkzo d a ­
leko od W arszaw y — pom yślał Jn lju sz . 
Szosa sk ręca ła  te raz  w prawo. Za za­
krętem  u jrza ł Ju lju sz  woddali b ia ły  dom 
dziw nej budowy, — p rzypom inający  
tw ierdzę lub więzienie. Nie w idać było 
żadnych okien an i żaluzji.

G ładki, połyskujący w św ietle gwiazd 
m or, dziw na budowa dom u, b rak  okien, 
noc — wszystko to w yw arło  na Ju lju szu  
niesam ow ite w rażenie.

D r. G arre t m ilczał, Wobec tego i J°j 
jusz nie usiłow ał wszcząć rozmowy. 
było już  zresztą na to czasu.

A uto zbliżyło się do białego domu. 
Dopiero te raz  Ju lju sz  zauw ażył, że c 

otoczony jest wysokim  na dwa met" 
m urem , w k tórym  znajdow ała się masy* 
na  na pierw szy rzu t oka, bram a.

J a k  tlę  Ju lju sz  później dowiedział, 
o taczający  dom był zbudow any z 
nych cegieł i g rn b y  był na m etr — e /  
cjaln ie  odporny na ogień k a rą b i^  
i arm at.

Samochód stanął przed m asyw ną b r a ^  
M otor w arczał zawzięcie.
Rozległ się k rzyk  k laksonu samo«*3 

dowego. Raz, potem d rug i, potem P̂ e 
wa i znów trzy  razy  szybko po kole*' j 

Był to widocznie um ów iony syg0 ,̂ 
B ram a rozw arła  się bowiem bezszelkSt^ 

Szarpnęło  sprzęgło i szary  L in ^ j 
w jechał w otw ór bram y. J a k  się 
tem  otw orzyła, tak  się te raz  bezszeleB^ 
zam knęła.

N ik t n ie wyszedł im 
G arre t w yłączył m otor i g łucha 
zapanow ała dokoła. :ej

Ju lju sz  poczuł jakąś rękę na ^  ^  
ręce. To D r. G arre t daw ał mu znak' ^ 
by w ysiadł i szedł za nim . Wyk?. ^  
Ju lju sza  szedł przodem i prow adź1 
za rękę, za sobą. *,

Przechodzili przez jak iś 
S tąp a li po asfaldzie połyskującym  
le księżyca, k tó ry  się pojaw ił z za e
D udnienie ich kroków  rozlegało się
nie w eiszy nocy.

Szli w k ie ru n k u  białego doinn* 
tu .

V(lnaprzeciw .

d. %
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la licza n ie  nadpłat podtilho- 
a y ch  u d  buf zgodne  

z  w l g  płatiiiliu.
Na tle sposobu znliczanin n ad p ła t po­

datkowych przez władzę skarbow ą, po­
wstają dość liczne spory , sprow adzające 
się do tego, że u rzędy  skarbow e nie liczą 
bíq często z wolą p ła tn ik a , co do zalicze­
nia n ad p ła t na ten podatek. k tó ry  jest 
najbardziej uciążliw y, lecz dokonyw ują 
zaliczenie bez porozum ienia się, a  często 
wbrew woli płatn ików .

Spory pow stałe na tem  tle zaogniają  
ąię jeszcze bardzie j w tych  w ypadkach, 
jeżeli n adp ła ta  podatkow a zaliczona zo­
stanie  n a  tak ą  należność S karbu  Państw a,
oo do k tó rej podatn ik  uzyskał pewne
ulgi.

Na tle  powyższych zagadnień  ukazało 
się orzeczenie N ajw yższego T ryb u n a łu  
A dm inistracyjnego, w którem  T ry b u n a ł 
Wyjaśnił, że zaliczenie n ad p ła ty  wbrew 
Woli podatn ika, na  zaległość podatkową, 
to do k tórej przyznano płatn ikow i u lg i 
w postaci sp ła ty  ra ta ln e j, n ie jest do­
puszczalne. __________

lio touan la  g iełd y  zbożowej 
a Poznaniu.

z dn ia  6. V III . 1936 r.
£yto nowe 
Pszenica 
Jęczm ień 
Owies
Mąka ży tn ia  gat. I  0 —50%
Jtąk a  ży tn ia  gat. I  0—65%
^iąka żytn io  g. I I  50—65%
■Mąka ży tn ia  poślednia ponad

65%
M. pszen. g. IA  0-45% 

pszen. g. IB  0-55%
M. pBzen. g. IC  0 60%
Otręby żytn ie 

trąby pszenne
^prozyca
W yka latow a
Peluszka 
Jjroch W ik to rja  
Qrooh F o lger a __________

t a t a m o i c i  Kościelne.
od 9. V III . -  18- V III . 1936 r.

E w an ge lia
lo -tą  niedzielę po Zielonych Św iątkaeh

Onego czasu: M ów ił Jezus do niektórych, 
którzy u fa l i  sam i w  sobie, jakoby spraw iedliw i, 
a inszym i ga rd zili, to podobieństwo: D woje
iydzi w stąpiło  do Kościoła, aby się m odlili; 
Jeden F aryzeusz, ą  d rug i C eln ik. Faryzeusz  

°jąc, tak  się sarn u  siebie m odlił: B oże dzię- 
1cuk  tobie, żem  nie' jest jako  in n i ludzie , d ra ­
pieżni, n iespraw iedliw i, cudzołożnicy, jako  i ten 
^ I n ik .  Poszczę dwakroć w  tydzień , daw am  

ziesięciny ze wszystkiego co m am . A  Celnik  
u °jąc zda leka , n ie  chciał a n i oczu podnieść 
j niebo; ale b ił p iers i swoje, mówiąc: B oże  
%dź miłościw m nie grzesznem u! Pow iadam  

żstą p il ten uspraw iedliw ionym  do dom u  
^ e9o, od niego. A lbow iem  ktokolw iek się pod- 
Wyższa, będzie uniżon; a  k to  się u n iża , będzie
P°dwy¿szon.

U d z ie la  9- V III . Po sum ie zebr. K ół­
ka W łościanek na  salce. Po nitsz- 
Porach zebr. I I I .  Zakonu w koście­
le, — Zebr. K.S.M . m. na  wycieczce 
W Baszkowie o 3 ej, w raz ie  niepo­
gody o 2 ej w B om u K atolickim . —
O godz. 2*ej nadzw yczajne zebranie 
B ractw a O patrzności. — O dpust

14,25 14.50
20,75 21,—
16 25 17.00
14.25 14.50
22.25 22 50
21.25 21.75
16.— 17.—

14.50 15,50
33.50 34 —
32.50 33 -
32.— 32 50
10,25 10,75
10.75 11.25
3 2 . - 34.—
25,— 27,—
25,50 27.50
21.— 2 3 —
22,75 2 3 . -

P rzem ien ien ia  Pańsk iego  w K oby­
linie.

Poniedz. 10. V III . O godzinie B ej wiecz. 
zebr. Tow. Przem ysłow ców  w Domu 
K atolick im .

W torek 11. V III . O godzinie 8-ej wiecz.
zebr. P . A. K . w Domu K atolickim , 

C zw artek 13. V III . O godz. 8-ej wiecz. 
zebr. K ółka relig . K. S. M, ż. — 
Od godz. 7 —8 wiecz. w ystaw ienie 
i adoracja  Najśw. S ak ram en tu . —
0  godz. 8-ej wiecz. zebr. plen. K at. 
K oła A bstynen tek  na  salce.

P ią tek  14. V III . W ig ilja  W niebow zięcia 
N. M. P . — obow iązuje post ścisły. 
Od godz. 5,30 słuchan ie spowiedzi św. 

Sobota 15. V III . U roczystość W niebo­
wzięcia N. M. P . — O dpust w ko­
ściele farnym  i w Baszkowie.
1 msza św. o 7-ej, I I  o 8 ej — w y­
staw ienie Najśw. S ak ram en tu  przed 
o łtarzem  M. B. W niebow ziętej, I I I  
msza o 9,30, sum a o godz. 11 ej po­
przedzona procesją. — Po sum ie 
uroczyste Te D eum  dziękczynne za 
odniesione zwycięstwo w roku 1920 
pod W arszawa- — Święcenie z ió ł.—
O godzinie 3-ej nieszpory, procesja, 
l i ta n ja  przed ołtarzem  M. B. — Po 
nieszporach zebr. Br. W strzem ięźli­
wości.
O godz. 8-ej wieez. w Domu K atol. 
w ielka akadem ja z okazji 16-ej 
rocznicy Cudu nad W isłą. — S k ła ­
dka na  odnow ienie kościoła farnego, 
zb ierana  przez księży.

N iedziela 16. V III . Po sum ie zebr. Zw. 
Inw alidów  Cyw. na salce. — Po 
nieszporach zebr. Róż. Młodzieńców 
w kościele, a na  salce K at. Stow. 
K obiet oddz. Jedność. — O godzinie 
8-ej msza św. w kościółku św. Rocha 
na  sta rym  cm entarzu.

Zgony.
W ciągu ub. tygodnia zanotow ano n a ­

stępujące zgony:
W ik to rja  M aślaków na, prasow aczka, 76 
Józef Jóskow iak, 7 miesięcy,
A dam  Kuczor, 2 godziny,
Ja d w ig a  K onieczna z d. P a te rek , la t  40 
K arol M ünzel, em. kom. sąd., la t 90.

Kronika miejscowa.
— W ielka  Zabaw a L atow a. Związek 

W eteranów  Pow stań  N arodow ych — 
O kręg Pow stańców  W ielkopolskich — 
Koło w K rotoszynie, u rządza w niedzielę, 
dnia 9. sie rpn ia  b. r. W ielką  Zabawę 
Latow ą w Leśniczówce od gedz. 14.30— 
21-ej w edług p rogram u podanego w afi­
szach.

Szanow ne Obyw atelstw o m iasta  i po­
w iatu krotoszyńskiego uprasza się o po­
parcie. Zarząd.

— „K ochaj bliźniego swego ja k  siebie 
sam ego“. Pod tym  hasłem  Stow arzysze­
nie P ań  św. W incentego a P aulo  w K ro ­
toszynie u rządza w niedzielę dn ia  9 bm. 
w Zaciszu (Zamkowy F olw ark) „W ielką 
Zabawę L atow ą“ , połączoną z różnem i 
a trak c jam i, z k tórej to zabaw y czysty 
zysk przeznacza się na  odzież zimową 
dla najbiedniejszych m iasta K rotoszyna. 
M am y niezłom ną nadzieję że Szan. Oby- 
watelstwo uw zględniając szlachetny cel 
S tow arzyszenia, grom adnie przybędzie 
na niedzielną im prezę, tem  bardziej, że 
całe zakupy  odzieży zimowej d la bied­
nych dokonuje się rok  rocznie ty lko  na 
m iejscu.

— Jedziem y do G dyni. W spraw ie 
w yjazdu do Gdyni pociągiem  popular 
nym  donosi Zarząd tutejszego K urkow e­
go B ractw a S trzeleckiego, że k a r ty  ucze­
stn ictw a dla zgłoszonych na  w yjazd n a ­

dejdą około środy, 12. V III . b.r. i można 
takow e odebrać u p rezeta  K urkow ego 
B ractw a Strzeleckiego p. K . B a je rle in a , 
Z ielona D ro g erja  ul. Zdunow ska 6.

Dalsze ?gł szenia na  w yjazd pociągiem  
p opularnym  do Gdyni p rzy jm uje  do dnia 
12. V III . b .r. „O rb is“ Ostrów, nl. M ar­
szałka Piłsudskiego.

— W  K in ie  „ B a łty k “ zagościła po d łu ­
ższej przerw ie św ietna a r ty s tk a  i pie­
śn ia rk a  F r. Gaal w film ie  p rodukcji 
w iedeńskiej p. t. „M A ŁA  M A TECZK A “ . 
O dgryw a ona rolę m łodziu tk iej pensjo­
n a rk i, k tó ra  w skutek fa ta lnego  splotu 
okoliczności uchodzi za m atkę podrzu tka 
i doznaje licznych upokorzeń i przykrości 
do czasu w yjaśn ien ia  pom yłki. Obok 
przem iłej F ran c iszk i Gaal w ystępu ją  asy  
ek ranu  wiedeńskiego: p rzysto jny  i w y­
tw o rn y  E  Verebes i kom ik O. W alburg . 
W ażną rolę odgryw a najm łodsza gw ia­
zdka film ow a, urocze niem ow lę, k tó re  
jest n iew inną p rzyczyną k o n flik tu  i l i ­
cznych nieporozum ień. C iekaw a akcja, 
pełna życia i sentym entu , okraszona jest 
Bz°zerym w iedeńskim  hum orem , wywo­
łu jącym  ciągłe w ybuchy śm iechu. N a 
uw agę zasługu je piękna opraw a m uzy­
czna B rodzky’ego.

— 17 pułk  ułanów  na  m anew rach. 
W dniu wczorajszym  t. j. 6. V III . będący
17 pułk  ułanów  z Leszna na m anew rach, 
przejeżdżał przez nasze m iasto  w godzi­
nach południow ych z o rk iestrą  na  czele, 
w yw ołując u publiczności w ielkie za in te­
resow anie.

Najw iększe zaciekaw ienie zwłaszcza 
u dzieci wzbudzała o rk ie s tra  konna.

— Z R ady M iejskiej w K ro toszynie. 
N a wtorkowem  posiedzeniu odbyć się 
m iały  w yboru uzupełn iające ław nika  
m iejskiego w m iejsce p. H oji J a n a , k tó ­
ry  w ybrany  i zatw ierdzony został na 
stanow isko w iceburm istrza m iasta. Po­
niew aż w płynęła ty lk o  jedna k an d y d a­
tu ra  p. m gr. praw  J a n a  Gibasiewicza, 
przeto w ybory się nie odbyły, a p. Gi- 
basiewicz wszedł w sk ład  Z arządu  M iej­
skiego w ch arak te rze  ław n ika .

P °  posiedzeniu w yborczem  R. M. od­
było się zw ykłe, na którem  p rzy jęto  do 
wiadomości spraw ozdanie p rzew odniczą­
cego K om isji Rew izyjnej p. G rzym isław - 
skiego z rew izji, odbytej w dn iu  2. V II. br.

W toku dalszych obrad R ada M iejska 
większością głosów nie uw zględn iła  p ro ­
pozycji D yrek c ji O kręg. P. K . P . o w y­
łączenie budynków  kolejow ych z obwo­
dów kom in iarsk ich  a  ponadto na  zapy­
tanie S tarostw a Pow. zaproponow ała po­
dział istn ie jących  obecnie na teren ie  
m iasta  dwóch okręgów  k om in iarsk ich  na 
trzy  okręgi.

O brady nad uchw aleniem  reg u lam in u  
obrad R ady M iejskiej po p rzedyskuto­
waniu sześciu w stępnych działów  zostały 
odroczone do następnego posiedzenia.

— K ino „P ro m ie ń “ w yśw ietla p iękny 
film  am erykańsk ie j p rodukcji p. t. 
„R U M B A “, p rzedstaw iający  dzieje m i­
łości sław nego tancerza  M artineza, Ku- 
bańczyka i pięknej, bardzo bogatej i k a ­
pryśnej A m erykank i, rozdzielonych ch iń ­
skim  m urem  przesądów  i w arunków  
m ateria ln y ch . F ilm , zakończony o ry g i- 
na lnym  h appy  end’em, sto i n a  w ysokim  
poziomie przez p iękną m uzykę, nadzw y­
czaj bogatą w ystaw ę, cudowne balety 
oraz św ie tną g rę  artystów  tej m iary  
Co C a r o l a  L o m b a r d  i G e o r g e  
R  a f t, odgryw ających  głów ne role.

— Zaciąg do O. D. R. W dn iu  5 b.m.
o godzinie 9-ej rano  odbył się zaćiąg  do 
O c h o t n i c z y c h  D r u ż y n  R o ­
b o c z y c h  F u n d u s z u  P r a c y
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na te ren  województwa pom orskiego 
i warszawskiego.

Ochotników w w ieku od 16 — 20 11 la t 
zgłosiło się 24-ech i wszyscy zostali p rzy ­
jęci. Tego sam ego dnia w yjechali świeżo 
zaciągnięci ochotnicy do Rogoźna.

K R O N IK A  P O L IC Y JN A .
— K radzieże. W dniu 4. b. m. sk ra ­

dziono z bufetu  w m ieszkaniu p. Jakóba 
B ryca  w K rotoszynie 21.— zł gotówki. 
Za n iew y k ry ty m  złodziejem wszczęto 
energiczne śledztwo.

— W dniu  5. bm. z m ieszkania p. J ó ­
zefa Ja rm u żk a , p lu t. 56. p. p. w K roto­
szynie skradziono 20 zł gotów ką, p rzy ­
czem jako  spraw ce kradzieży  ujęto M ar­

cisza P io tra  z K rotoszyna.
— Ze sa li sądow ej. Sąd Grodzki 

w K rotoszynie ro zpatryw ał w dniu 5 bm. 
następujące spraw y:

W aw rzyniaka  F ran c iszk a  i Górlicha 
G untera  ze Sarnow ej, oskarżonych o k ra ­
dzież ty ton iu  i papierosów w artości około 
150 zł na szkodę p. H eleny W nuk. Sąd 
skazał każdego z nich na 1 rok więzienia;

Galewskiego S tanisław a z K rotoszyna, 
k tóry  za zabójstwo dwóch swych córek 
skazany został w yrokiem  Sądu Okręgo­
wego w Ostrowie na  15 la t w ięzienia 
i obecnie przebyw a w w ięzieniu rawic- 
kiem , oczekując rozpraw y w apelacji 
(wniósł on bowiem apelację od w yroku 
Sądu Okręg, w Ostrowie). A k t oskarżenia

zarzucał G alewskiem u kradzież odzieży 
z k u fra  stojącego sam ochodu. W artość 
skradzionych przedm iotów wynosiła 
przeszło 100 zł. Wobec p rzyznan ia się G. 
do popełnienia kradzieży, Sąd w ym ierzył 
mu karę: 1 rok w ięzienia; za współ
udział przy tej kradzieży oskarżeni byli 
Galewski Ignacy  i Gaca F ranciszek 
z K rotoszyua, którym  Sąd w ym ierzył po 
6 miesięcy więzienia, uw zględniając jed­
nak dotychczasową niekaraln-.śó ich, 
na podstawie am nestji Sąd w ykonanie 
k a ry  obydwom darow ał.

— K obylin. J a rm a rk . W e w torek dnia
11. sie rpn ia  b. r. odbędzie się w tu t. 
m ieście ja rm ark  k ram ny, na konie 
i bydło.

r
( f t z m y  slrtzu, U d ru k i: 
mmm - przemimowe 
dia urzędów i ł o w y m ) najstosowniej i najkorzystniej wykonuje

DRUKARŃ UA K. K. O.
Telefon nr. 164. KROTOSZYN, Florjańska 1.

Polecamy na im prezy letnie po specjaln ie obniżonych c e n a c h :
AFISZE już od z l  8 , -  za 100 szt. ULOTKI już od zi 6 ,— za 1000 szt.

Po otrzymaniu 2 wagonów żelaza jestem w możności oddać

po najniższych cenach hurtowych
I  — D Ź W I G A R Y  norm alny profil 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20 cm. 

w e w szystk ich  d ługościach .

żelazo sztabowe, formowe, taśmowe, —■ blachy różn. gatunku

o p ró cz  teg o  polecam  n a  sezon  w sze lk ie  m aterjssły  i o kucia  b u d ow lan e .
S przęty  ro ln icze — węgle kow alskie — osie do wozów. 
A rty k u ły  e lo k tro tech n i-zn c  — D yk ta  — N arzędzia  — K lej stoi.

P .  P R Z Y G O D Ę ,  S k S a d  Ż e § a ^ a

K R O T O S Z Y N  -  R y n e k  9

l A i p s t f u  m a i i l
i ,  3̂

ł ^ r o S o s a t y n
|  T elefon  125 R ynek  31 3j

I  T o m y  Kolonjolne i
i  i M u t e s y  1 
i  (Dlriu - M i  - LiRiery. i

Z dniem  15 lipca br. otw orzyłem

FIL JE M L E C Z A R S K A
przy ul. Floriańskiej (dom p.Kopydłowskiego)

Codziennie od wczesnego rana 
w szystk ie  a rtyku ły  m leczarskie.
Ja k o  produkt specjalny polecam 

„ K E F I R “  napój orzeźw iający i leczniczy.

„ n o w a  M lecza rn ia“  A. Cielucli
KRO TO SZYN , ul. Słodowa 1a.

Hurt detal Papieru] t le  a y to b y  k r a jó w !

Ogłaszajcie sie w Krotoszyńskim
Orędowniku Powiat'

Km. 657/36.

Obwieszczenie o licytacji ruchom.
K om ornik Sądu Grodzkiego w Kroto' 

szynie I I  sro rew iru  S tefan  K ustrzyńsk1 
m ający kaneelarję  w K rotoszynie ulio* 
Słodowa Nr. 16 na podstaw ie a rt. 602 %' 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, i e

d n ia  l l- g o  s ie rp n ia  1936 r .  o godz. J l- te l
w K rotoszynie, M ały R ynek 13 odbądź^ 
się 2-a licy tac ja  ruchom ości, należący*^ 
do P io tra  R a ta jczaka  sk ładających  sie *

b u fe tu  ze s to łe m , ZO s to lik ó w  r e s t a u r u j
10 k rz e s e ł , 5 k a n a p  i 10 lam p  w i s z ą c ^
oszacowanych na Juczną sum ę 530,00 *J’ 

Kucliom oici można oglądać w dnin 
cy tac ji w m iejscu i czasie wyżej ozfl* 
czonym.

D nia 27 lipca 1936 r.
KOM ORNIK: Kuetrzyńek*'

1 1  l i  i  F. 0T l .
Za iz i  ał rue urzędowy odpowiedzialny redaktor Antoni Hauzek Czcionkami D rukarni K. łfc O-


